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obiaduw ała  26 października w  K rakow ie 
przy udziale 62 delegatów  P ow iatow y cli Rad 
C hłopskich  nad spraw y zjednoczenia posłów  
P. S. L. w  jeden  klub i  trzech stronnictw  
w  jedno. R zecznikiem  zjednoczenia by ł po­
seł Stapińskl, przeciw ną stronę z a s t^ o w a ł 
rod . Sanojca . Rozpraw a trw ała od  godziny 
10 do 2 i od 3 do 8. Przem aw iali: W ójc ik , 
M arcinek i  Pyź z M ieleckiego, G ajew ski i 
L askow ski z G orlickiego, Cholew icki, K o­
w a lik  i i tak z K r a l :o s k ie g o ,  G oryl z P i e ­
skiego, Chm ura z T tcpczyck iego, H ajduk z 
Jarosław skiego, B oczarski z Sanock ’Vgo. T o ­
m aszew ski ze Strzyżow skiego, dr P rzybyło 
Z N ow otarskiego, Tepper z Ł ańcuckiego. Ka­
w alec  z Rzeszow skiego, Itaźm ierczak z My­
ślen ickiego, b. m in istrow ie: Stączck, P ruch ­
n ik  i W ó jc ik , p osłow ie : Bochenek, M adei, 
W ó jc ik  i Putek. Bez m ała  w szyscy  delegaci 
w yrazili pow ażne obaw y, czy  połączenie w y ­
da  dobre ow oce d la  rzeszy lu dow ej, \y k oń ­
cu , w  drodze pojednaw czej u ch w alon o  na 
w n iosek  dra P rzybyły, że o zjednoczeniu  
stron n ictw  m oże i pow inien  rozstrzygnąć 
.tylko kongres, a  postanow ienie ostateczne, 
co  do zjednoczenia, rosłów , poruczono k lu ­
b ow i poselskiem u łącznie z W ydzia łem  W y ­
konaw czym .

P rzy w yborze na prezesa P . S. L. pow oła ­
n o posła  Stapińskiego, na w iceprezesów  b 
m in istra  P róch n ik a  i Franciszka Ptaka, na 
skarbnika Franciszka Gizę, na sekretarza 
,Józefa Sanojcę, d o  W yd zia łu  W yk on aw cze­
g o?  Stanisław a C hclew ick iego, Józefa Kaź- 
m ierczaka, K onstantego Laskow skiego i  Ja­
n a  Teppera.

PRZED ROKIEM.
Sprawdziły się słowa psalmisty: Sprawiedliwość 

w j wyższa naród, a zaś nędznymi czyni ludzi grze­
chu.. Bo oto — Jak powiedział Słowacki w An-

heliim“ : Nad krwawe mi rzekami i na krużgankach 
pałacowych stanęli biafrzi królowie, trzymając sza­
ty na piersiach szkarłatne, aby zakryć pierś przed 
kulą świszczącą i przed wichrem zemsty ludzkiej...

Dzień sądu nadszedł... Złożył się trybunał ze 
studencików i krakowskich dzieci ulicy, a przed 
nim s*anęly posiwiała w służbie ausiryackiej słu­
żalec, bona tery „hinierlandu**.. Trzęśli się jak 
liść osikowy. —  Oni, co tak znęcać się mieli 
OUwagę nad polskimi legionistami... przybierają 
pozę potulnych baranków. Na gwałt przyozdabia ą 
się czerweno-białemi kokardkami. Przybierają się 
polskimi orzełkami, boć i —  o rety I —  zaczyna­
ją po polsku mówić, ci, którzy przedtem jasby 
wstydzili się tego. Nadszedł dla nich dzień stra­
szna... 31 października 1918 roku...

Runęty dwugłowe austryackie orły, ze szyldów 
ze ścian zniknęły... Przed czerwoną kasarnią na’ 
Siein-radzkiego w Krakowie, rozemuzyazin ;wauy 
Uum — z muzyką na czele. Zagrzmiało „Jeszcze 
Polska nie zginęla“ ... Niosą drabiny, siekiery, że­
lazne drągi... ń. gdy runął na ziemię widoczny 
znak naszego niewolniczego jarzma, — słychać 
oarzyk „od da j o r ła t*  Lecz malec nie popuścił 
już z rąk lago symbolu austryackiej państwowości, 
a tłum pomógł: podeptał nogami, połamał, ku wiel­
kiemu żalowi pewnych spcdlatyeh w niewołniczem 
jarzmie. Tak iiastąpiła tedy wyswobodzenie Kra­
kowa z pod jarzma austryackiego, w ten dzień 
krakowskiej rewolucyi —  31 października 1913 
roku. — Nastała wielka chwila odrodzenia i zje­
dnoczenia —  a w tej galopadzie politycznej chwile 
takie wiekami odrodzenia się stają.

Piotr Wyrobek.

Z Ridj przjbscznej przy gsnoralaym 
delegacie

W  piątek, dnia 24 października 1919 r. odbyło 
się posiedzenie Rzcly przybocznej Generalnego 
Delegata Rządu w Namiestnictwie v.e Lw W ie.

Na posiedzeniu tem omawiano brak opalu w 
Małopolsce, nieurodzaj i brak ziemniaków orsaa 
katana tmtakue sito' unki zdrowotne w kraju.
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Delegat z ramienia P. S. L. lewicy, p. Franci­
szek Gdzfl'. postawił wniosek, aby Gencraany De­
legat rozesłał okólnik do wtezystkich Starostw 
w  kraju, by te dostarczyły drzewa na opał dla 
wsi i to w ten sposób, aby wszystkie Starostwa 
mawiadomiły w najbliższym czasie gminy w po­
wiatach, w których lasach 1 po jakich cenach 
drzewo mogą nabywać. Drzewo to ma być po 
maksymalnej cenie od właścicieli lasów nabyte, 
a gciyby właściciele lasów z w yaiirrm  drzewa 
się wzbraniali, przysługuje Starostwrom wzglę­
dnie pow iatowym Kom isjom  rozdzielczym drze­
wa na mocy uchwały sejmowej wywłaszczeni" 
pewnych partyi lasow-ych dla opału koniecznie 
potrzebnych. W razie, gdyby 1 to nie poskutko­
wało, przysługuje Krajowej K om isji rozdziel­
czej drzewa ustanowienie zarzkdh przymusowe­
go nad lasami opornych właścicieli. Wniosek 
ten uchwalono. Należy tedy po myśli tej uchwa­
ły  zwracać się do Starostw o przydział drzewa 
na opat.

Aby ziapobiedz ogromnemu brakowi ziemnia­
ków w kraju, na wniosek naszego delegata u- 
chwaliła Rada przyboczna zwrocie siy do łiząJu 
centralnego w Warszawie, aby przy wyw ozie 
ziemniaków z Księstwa Poznańskiego powiały 
nawiedzone klęskę, nieurodzaju ziemniaków by-

i

ły równorzędnie uw zględniahe z miastami Kra­
kowem, Lwowem i Tarnowem, które to miasta 
dotychczas miały jedynie możność sprowadze­
nia ziemniaków z Poznańskiego.

Postawiono również żądanie, aby wojsko rde 
utrudniało obrotu ziemiopłodami, będącymi w 
wolnym obrocie, jak sianem i słomą, kapustą i 
innymi artykułami codziennego użytku. 2 po­
wodu braku obuwia, należytego ubrania, zieęro 
odżywiania się ludności po wsiach, grasuję, pa 
kraju choroby epidemiczne, jak lyius plamisty, 
tyfus brzuszny, czerwonka i jak obecnie stwier­
dzono w paru wypadkach cholera azyatyckdi, 
domagał się nasz delegat dostarczenia skór na 
obuwie, ubrań dla ubogiej ludności oraz sprę­
żystej akcyi Rządu przy udzielaniu pomocy le­
karskiej.

Delegat -wystąpił stanowczo przeciw zanied­
bywaniu się lizjków  po powio bach, przeciw zbyt 
biurokraty cziiemu traktowaniu ludności wiej­
skiej, przy spieszeniu z pomocą lekarską przy 
chorobach epidemicznych, przeciw wyręczaniu 
sio wyłącznie lekarzami wolno praktykującymi.

Po napiętnowaniu szeregu nadużyć władt, do- 
legał, nasz zażądał od przedstawicieli Rządu 
krajowego, aby nadużycia te więcej iię nie po­
wtarzały.

Z  S E JM U  w W A R S ZA W IE .
Nowe ważne rstawy. W  ubiegłym tygoaniu

uchw SB  Sejm bardzo ważną ustawę o wieku 
pehłoleiiioiei w b. zaborco austryackim, która 
zacznie obowiązywać od nowogo roku. Według 
daw njch  ustaw pelnoletność usiągało się z u- 

. kończeniem 24 roku życia. Obecnie w myśl no. 
woj ustawy pelaoleiność osiąga się już z ukou- 
czenieai ćwu d.zics tego pierwszego roku życia. 
Władze sądowe mogą małoletniego uznać za 
pełnoletniego po ukończeniu ośmu'stego roku 
ży cia. Osoby, które przed 1 stycznia 1020 roku 
ukończą dwudziesty j/erw szy rok życia., a vce- 
diug obowiązujących dotychczas przepisów nie 
były jeszcze pełnoletnio, względnie upełnoletnio- 
ne, uzyskają, pclnoletii ość z dniem 1 stycznia 
1020. — Ustawa powyższa w niczem nie zmienia 
różnych obowiązków kontraktowych. Jeżeli rp. 
w  kontrakcie zobowiązał się brat spłacić sio­
strze w- chwili osiągnięcia przez nią pulnoletno- 
ści, to i tak, mimo powyższej ustawjr, spłaci ją 
nie w chwili ukończenia, przez nią 21 roku ży­
cia, lecz po ukończeniu 24 roku życia.-

«  ««
Niemniej ważną jest ustawa, zmieniająca do- 

tychcziasową ustawę o postępowaniu karnem. 
Dotychczas wszystkie zbrodnie i występki, o ile 
nie bj ły sądzone przez sądy przysięgłych, to są­
dziły je Trybunały, składające się z czterech sę­
dziów zawodow-ych. W edług nowej ustawy zbro­
dnie 1 występki, o He nie wypadnie wymierzyć 
za  nie kary surcwsżej, jak gizywnę lub karę 
w, z  enia najwyżej przez 1 rok — sądzone Lądą

przeć jednego sędziego. Nadto rozprawy m ogą 
się odbyn ać w sądach powiatowych, a nie kb- 
nieiznie w  sądach okręgowych. — Przylem o- 
skarżoiuym nie będzie się doręczać aktu oskar- 
żor ia., natnnJtst prokurator jostaw l wniosek 
pisemny o ukaranie, którego odp;s będzie prze­
słany oSMurżonenm. Gsknriury n o ie  wnieść na 
piżm ii crL-iauą I przeciw dowody, paczem cdbę- 
dzib się UŁprcwa. To uproszczone postępowanie 
ma na c jiu  p-tzyopiaszcnie wymiaru sprawiedlL 
vośei i zaoszczędzenie sił sędziowskich w celu 
zasilenia niemi sądownictwa w byłym aaLurze 
pruskim, ma. Śląsku Ciesz jm atir

* *
*

Na wniosek. konkbjj t-dmiumtracyjnej zmie­
nił Sejm pust^-tiowienie ustawy o radach po- 
wiato wych w tym kierunku, że nakładanie wyż- 
szych podatków powiatowych uczynił zawizłom 
od przyzwolenia Ministra spraw wewnętrznych 
i Ministra skarbu. Dotychczas bj ło tak, iż gali­
cyjski Sejm udzielał powyższych zezwoleń, a 
przy tej sposobności nieraz krytycznie omawiał 
porządki w Radach powiatowych. Żałować trze­
ba, że Sejm polski dla siebie tych praw nic zar 
warował, lecz ustąpił je ministrom.

Z odrazy i uchwalania tej ustawy ealral głofii 
w Sejmie poseł Putek.

Wspomniał cn, że w kwietniu rząd dał Sti on- 
mdctwu Ludowemu przyrzeczenie, iż przystąpi 
do reorgrnizacyl rud powiatowych w GalicyL 
Są ona inrlytucyą księżo-szlachecką, ho daty ch- 
czat na 1S reprezentantów W tych iftiM fc la f
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w»e’ ski ma tylko 12, a 14 m «]9 kury** obsznrnl- 
Cza, księża i Irorżuerya większycn m iast W o
statmcli kilku latach Rady powiatowe ani kilo­
metra dróg nie zbudowały, ani też na utrzyma­
nie dróg prawie nic nie dawały. Wszystkie fun­
dusze tonę w kieszeniach inżynierów powiato­
wych i biurokracji, której się w tych radach w 
przeciąga ostatnich lat tyle namnożyło, iż tej 
‘machiny już utrzymać nie podobna. Póki istniał 
W ydział krajowy, roztaczał przyna.jmi.iej skro­
mną Kontrolę nad temi radami, daii tej kontroli 
niema, fundusze w radach przepadają i piw stał 
nawet dowcip, żo inżynierowie cale kupki ka­
mieni zjadaj}., bo nie mogą się z nich wyracho­
wać.

Mówca zwraca się do rządu z apelem, żeby 
Wejrzał w te anormalne stosunki.

Wszystkich fanrelldón z pow iatów  wadowi­
ckiego, żyw ieckiego, bialskiego i oświęcimskie-
0°, którzy zwrócili się do naszej redakcji w 
sprawie niewypłaconych rent inwalidzkich, oraz 
jednorazowego stukoronowcgo datku, zawiada- 
itniumy, że poseł Putck wniósł w tej sprawie 5"- 
terpelacyę do Ministra spraw wojskowych. któ­
ry już w  tej sprawie poczynił dochodzenia.

Z ptffrlat6w i sraisi.
ŻYWIEC. Dowiedzieliśmy się z gazet, że na 

uroczystoś cicch krakowskich z okazyl pobytu 
Naczelnika Państwa byl obecnym były arcy- 
ksląię Karol Stefan Habsburg poi nazwiskiem 
„polskiem** Rakuski. Dowiadujemy się zarrpem, 
i i  stara, się on o zniesienie sekwestru dóbr je­
go, zarządzonego jeszcze w zimie za staraniem 
posłów P. S. 1, Czyżby może te u Karci „Raku- 
6ki“  w ten sposób przy pomocy naszej mmgna- 
jteryi starał się ten sekwestr znieść? Mamy na­
dzieję, że nasi posłowie nie dopuszczą, by rodzic 
Wasyla Ukraińskiego za wystrojenie swoich ka­
merdynerów i furmanów w k1'orezyc niby kra*. 
kowskio otrzymał dobra napowrót.

Dodajemy, że Karol ,,Raku3ki'* karczmy swe 
wydzierżawił Niemcom, a chorągwią na poi'kio 
iiircczystoóci dlatego wywieszał, że zdawało mu 
się, iż ukoronują go polskim ka*ó’;^m.

, r róTaln.
KRZ j CŁOD, pow. Safuśk, Na zgromadzeniu 

rprawozdawczem posła J.irdeia II października 
b r. przowodnłfzył I;.cnarv RuAdcki, zastępcą 
»y ł Antoni Makarski, a sekretarzom Józef Dą- 
browsk,. Po pośle Madeju zrhćeif. t głos Ignacy 
Rudrdikł; Stanisław rogorzellr.a, J. TjTnoczłco z 
Tyrawy Solnej, Jan Paszkiewicz l inni poru­
szając sy rawą rekwizycyi bydła, braku nn/tr i 
Soli. którą' powiir.ny roodzkdać Kółka rolaioss 
B nie prywatni geszefciarza żydzi,

LIMANOWA. Fe zgromadzeniu inwalidów we 
iwrzeiniu organizacja inwapdów idzie rzyi.ko 
naprzód. Prócz „Powiatowego Zwłąrku** pow ^  
fc, i  Bpiwftajgf iUww JSr_± Mlejspafto hm ałi-

dów“ . Proca na tern nic kończy stę. Na wspom- 
nianem bowitem zgromadzeniu uchwalono toż 
zorganizować kon3um inwalidzki, który został 
zoigianiciowatry i liczy 400 członków. Najcięższą 
jednak sprawą dla młodej tej organizacj i współ- 
dz:elczej jest trudność wynajęcia lokalu, albo­
wiem ,.władca" tutejszy marszałek Mars, właści­
ciel całego szeregu domów w Limanowej, nie 
chce ani nawel słyszeć o tern, aby wynająć choć­
by dwie izby na sklep konsumu. Woli on wyna­
jąć życiom i tak robi. Odmówił nam i z tego też 
powodu zmusccni wprost jesteśmy od żyda’ wy­
najmować.

Druga sprawa, która bardziej obchodzi po­
wiat, to usunięcie starosty Grossa, rzekomo z 
powodu ,,choroby nerwowej1*, a właściwie z te­
go powodu, że wziął się do wymiatania śmiecia 
i nadużyć. Wtajemniczeni opowiadają,* że szło 
tu o drobne „niewłaściwości** komisarza apro- 
wizacyjnego, za które starosta zawiesił go w u- 
rzędowaniu, że pomógł toż Mam, który nietylko 
żo ociągał się z konljnagentem zbożowjun, ale 
nawet przy kolacji chciał od starosty otrzymać 
pozwolenie na sprowadzenie 40 metrów pszeni­
cy do zasiewu. P. fizykowi toż starosta Grpss 
nie był na rękę, bo żądał, by fiz jk  pełnił służbę 
najpierw, a potem prywatnie praktykował, a 
wreszcie naraził się ów nieszczęsny starosta na­
szemu wojennemu milionerowi Bursztynowi 
zdziwieniem swem, iż Bursztyn posiada jeszcze 
biały cukier i tytoń pursLt&chan. BjTsztyn prze­
cie mając roz-dzial cukru i tytoniu jest zdania, 
iż wolno mu było sobie zaoszczędzić na czarną 
godzinę. Swój.

POWIAT KOLBUSZOWA. Niejaki Bielak 
narzeka na posła Rąbała-, że żądał w Sejmie, a- 
żeby zabrać ziemię panom i żydkem za darmo 
i rozdzielić ją pomiędzy chłopów. Bielak wido­
cznie chciałby dostać od zydków faktorae, że­
by żydzi i obszarnicy wydarli od chiopa po 10 
tysięcy i więcej za mórg, aby przytem B!elak 
mógł coś zarobić. Znaruy cię Bielaku, ujadasz 
zawsze na posłów naszj-ch, ale psie glosy idą w, 
niebirsv. Sos/ad z FadykówkL

POWIAT NISKO. Prześladowania chłopów 
nie ustają. Starosta Dauksza powąchał się już 
r. księżmi, żydkami i obszarnikami i nęka lud­
ność. Apelujemy do p. Gałeckiego, aby pouczył 
ptarostę Daukszę, ażeby on wziął ludność bie­
dną w  opiekę. Sądzimy, że na razie to wystar­
czy, a gdyby to nie poskutkowało, to żądamy, 
aby Dauksza poszedł precz.

HARKLOWA, pow. Jasło. Żalą się ludzie na 
księży; my też z lłarklowy zmuszeni zostaliśmy, 
do korespondencji o naszym księdzu proboszczu 
Marcinie Stecu. Ksiądz ten wydzierżawił Stani­
sławowi Sowińskiemu 3 morgi gruntu na prze­
ciąg dwóch łat za- raeancm wynagrodzeniem CO 

| koron i 3 dni pracy jednego człowieka z jedno- 
I go morga. 18 wirześnća. zwołał wszystkich dzior- 
\ śaw ców. mówiąc im, ?ż kontrakt zawarty w  mar­

cu 1919 jest nieważny i zmuszał ich do nowegoi, 
żądając 1 metr pszeąicj* z jodnego morga, na 
co Stanisław Sowiński się nie zgodził, uważając 
umowę * marca za woóną. IV trzy dni pólniej
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tenże Sowiński wynajął sobie parę koni, chcąc 
zasiać żyto. Podessę siewu nadszedł ks. Marcin 
Stec, zganiając najemników z pola, gdy ci nie 
bardzo orę-dko ustępowali, wyjął rewolwer z kie­
szeni, zmusił ich do ustąpienia. Na szczęście na­
deszła żona Sowińskiego i widząc księdza z re­
wolwerem, prosiła go na miłość Bog-a, co robi, 
że jest już rozsiane i czy bodzie ksiądz proboszcz 
zbierał czy ona, to trzeba zabronować. Ksiądz 
jednak dał no to taką odpowiedź: „W as wszyst­
kich wtrącę do piekła, sam pójdę do więzienia., 
a wam się ucieszyć nie dam“ . Ksiądz Marcin 
Stec przybywszy później do Stanisława Sowiń­
skiego, zmusił go prewie do oddania mu jedne­
go metra zboża, które będzie zasiewane, żądając 
z góry pół metra za rok 1920, a drugie pół metra 
po zbiorze. Biedny ten chłop zmuszony jest i tak 
dzierżawić, chcąc wyżywić 9-cio/rga drobnych 
dzieci, a. nie mając swojetgo tylko 1 mórg do za­
siewu.

GMINY MAŁ.B, pow. Mielec. Dzięki działalno­
ści naszego naczelnika gminy za skonfisko­
wano beczkę nafty, liczącą około 140 lir.rów, któ­
rą prowadzono przez naszą gminę n? pasek. Na­

ftę za porozumieniem starostwa pomyślnie roas- 
dzielono pomiędzy ludność. Pasktrrz wręczał na­
czelnikowi Janowi Naprawdę 500 Loron, lecz pa­
ska rz nie trafił na łapownika/, bo wójt jest chło­
pem z krwi i kości, ludowiec nie ugięty ł nie 
da się aia bądź co złapać. Ta/k powinniśmy; 
wszyscy tępić pasKarstwo.

Giinczanin, Ludowiec Jan RojowskL 
Z TARNOWA. Obszarnicy krzyczą, żc’ oni ży­

wną miasta i chcą w ten sposób ustawę rgrarną 
odwlec. Jak to żywienie wygląda, to klasycz 
nym przykładem jest nasze miuato. Ludność ro­
botnicza, podurzędndcy i urzędnicy, niełapowni- 
cy giną z głodu, bo zarząd dóbr księżnej Sa/ngu 
szko nie chce sprzedać zboża, tłómscząc się, że 
zboże ma tjlk o  dla swoich ludzi. Folwarki inne 
wolą płacić karę po kilka tysięcy koron, a zbo­
ża do-siarczyć nie chcą, nawet do 500 koron za 
cetnar metryczny, ale żydzi mają dość, ale pa 
1000 koron za cetnar. To nie bajki, to fakta-. Pa­
nie Naczelniku! Dość tej niewoli paskarskiejl 
Czas najwyższy ratować biednych, a położyć, 
kres włodarzom pas Karskim! Ludowiec.

Wiadomości polityczne.
POLSKA.

Naczelnik Państwa Piłsudski odwiedził 26-go 
października Poznań. Przyjęcie zgotowała mu 
ludność taksamo uroczyste, jak w Krakowie. 
Tysiączne tłumy czekały na przyjazd pociągu 
i  towarzyszyły Naczelnikowi Państwa w czasie 
przejazdu przez miasto. W  ten sposób okazała 
przed światem i ta dzielnica swoją radość ze 
zmartwychwstania zjednoczonej Ojczyzny.

Prezydent ministrów Paderewski dokumen­
tem pisemnym w imieniu Rządu uznał niepo­
dległość rzeczypospolltej Łotyszów — nad mo­
rzem Bałtyckiem i przyrzekł poparcie Polski w 
obronie przeciw Rosyi i Niemcom. Rząd łotew­
ski stara się nakłonić LMwę, ahy i ona przestała 
bruźdz'ć Polsce, gdyż tylko Polska może obro­
nić Litwę przed zapędami Rosyi czy Niemiec.

Delegacya rządu ukraińskiego przebywa, już 
trzeni tydzień w Warszawie, ale rokowania idą 
bardzo ciężko, albowiem dużo trudności nagro­
madziło się podczas rebelii ukraińskiej w  Gali- 
cyi wschodniej. Życzyć należy, aby przecież ja ­
kąś drogę do porozumienia- wyszukano.

Uwaga Polski zwrócona znów bacznie na Cze­
chów, którzy zgromadzili 150 tysięcy wojska nad 
naszą granicą. Zachodzi obawa, że Czesi gotowi 
popełnić zamach, aby nie dopuścić do g łosow a 
nia (plebiscytu). To ciągłe n epokojerie  nas mo­
że się dla Czechów źle skończyć, zw-ażywszy, iż 
c a  Słowaczyźnie budzi się corcz silniejszy opór 
przeciw rządom czeskim.

Układy handlowo-przemysłowe między na- 
Bzem państwem a Niemcami toczą się w Berli­
nie. Rząd niemiecki rozporządzą/ wielka ilością

towarów, zrabowanych na wojnie, a nam te m  
potrzebnych. Gazety polskie nawołują słusznie/
do wielkiej ostrożności przy tych rokowaniach 
z  odwiecznym w rogiem.

Prezydent ministrów Paderewski zdawał już 
sprawę z wyniku podróży do Paryża i Londynu 
na radzie ministeryulnej, a ma to opowiedzieć 
i w Sejmie. Chodzi o Małopolską (Galicyę) 
wschoanią. Nie ulega wątpliwości, że ten knaj 
bą-dKiiłj zawsze należał do naszego państw a.

Przebieg wojny w  ubiegłym tygodniu dla nas 
pomyślny.

W Berlinie przy toczących się układach 
polsko-niemieckich w sprawach gospodarczych do­
szło do prowizorycznej umowy treści następu­
jącej: Umowa obowiązuje Polskę do dostarcze­
nia Niemcom nadprodukcji ziemniaków, któ­
rych ze względu na warunki transportowe Pol­
ska w kraju potrzebować nie może, dalej nie­
wielkie ilości paszy mieszanej z raóusą. spiry­
tusu, 1C0 tysięcy gęsi, 7230 wagonów aaity. Pol­
ska wyszle 5 i pól mUiona celna rów metrycz­
nych ziemniaków, z czego jeden i  nól miliona 
przyznano Górnemu Śląskowi, w cenie 18 Mk 
cetnar metryczny, oprócz tego miłiou celnarów 
metrycznych sadzonek których cena ma być 
ustalona później. Niemcy natomiast obowiązalł 
się dostarczyć Polsce węgła, zależnie od pro- 
dukcyi na Górnym ńląsku, przyjmując 75 tysię­
cy ton miesięcznio jako Ilość podstawową. Je- 
±jli wywóz węgla z Górnego £!ąska przekroczy 
4500 wagonów dzLmnfe, wtenczas z nad wy i i i  
20 proc. przypadnie dla ęolskL Tę ilość do-wiozą 
Niemcy własnym taborem. Poaa&em s r n d u itii
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Polsce prawo wywozu polskim taborem F-G ty* 
Słęcy ten węgla, leżseych ca  zwaiaoh kopałaia- 
itych. Oprócz węgla -acjbowigzaly Niemcy
dostarczyć ram  4500 wag. sztucznych nawozów 
azotowych 1 zboża E'ewccgo. Uzyskaliśmy od 
Niemców wypożyczenie 109 parowozów, 3 tysią­
ca wagonów towarowych 1 128 waflhjłów osobo- 
wych_ Z chwilą uprawnmiecnienia traktatu 
pokojowego tabor len przechodzi na własność 
Polski. Z tą chwilą oddadzą Niemcy Polsce re­
sztę linii kolejowych, wskutek czego w byłym 
zaborze pruskim uzyskaliśmy przeszło 4100 kia., 
a lt licząc w to kolei na iorylorynm plebiscyto­
wych.

ZAGRANICA.
NIEMCY w połowie listopada muszą wreszcie 

oddać Polsce ziemie, przyznane truikurtem po­
kojowym. Walka agitacyjna o wynik plebiscytu 
Da Górnym Śląski’ i wr Piusach wschód uch to­
czy się ostro. Niemcy wytężają wszystkie^ siły, 
fihy zmusić ludność do głosowania, za n’mi. Ar­
mia niemiecka: wy u osi milion dwieście tysięcy 
■wojska. To jest groźne niotylko dla Polski, ale 
dla pokoju światowego.

ROsYA. Doniesienie o wypędzeniu bolszewi­
ków z Piotr ogrodu okazało się przedwezssnom. 
Armia bolszewicka zdołała jeszcze odeprzeć a- 
tak. To odroczyło na pewien czas upadek bol­
szewików. W ojna domowa wre niemal w całej 
Rosyi.

AMERYKA. Prezydent Wilson wraca do zdro- 
waa_ Zapowiada orędzie dla pogodzenia kapitału 
B pracą.

k r o n ik a .
: W a ż n e  d l a  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h
ZIEMI CHRZANOWSKIEJ. Dnia 2 listopada br. 
odbędzie się w Chrzanowie w sali „Sokola11, źe- 
branie inwalidów ziemi chrzanowskiej o golzi- 
Die 11-lej przedpołudniem. Jako referent przy­
będzie z Krakowa delegat Związku Inwalidów 
W ojennych Rzplltej Polskiej. Celem zebrania 
/est wybór zarządu powiatowego i zaprowadze­
nie ściślejszej organizacyi oraz rozpowszechnia­
nie pisma Związku „Inwalidy“ . Inwalidzi wo­
jenni ze wz-glf ńu na ważność sprawy powinni 
się zjawić najliczniej.

Sekretarz: Ćzuma. Przewodn.: Backów A. 
OTWARCIE AKABEI5.II GÓRNICZEJ Y / KRA­

KOWIE nastąpiło w  poniedziałek 20 Łm. przy 
obecności Naczelnika państwa Józefa Piłsud­
skiego.

SĄDY DORAŹNE ZA USZKODZENIE telegra­
fu, telefonu, toru i taboru kolejowego. Minister 
kolei w  okólniku do urzędów kolejowych zwra­
ca uwagę, i e  tego rodzaj ii przestępstwa po di eg 
ją  sądom doraźnym.

JAK ODSZUKAĆ KREWNYCH W  AMERYCE? 
Bardzo wielu z nas posiada krewnych w Ame­
ryce i  od dłuższego czasu wskutek wojny nie 
Utrzymuje z nimi żadnych stosunków. W pr»tv- 
dzie mamy już od oót roku oocite  ame rykań-

ssą, ale za jej pośrednictwem nic nie zdziała­
my, ponieważ niejedna: z osób poszukiwanych 
przeprowadziła się na inne miejsce, służy w 
wojsku lub też nic żyje. Dlatego też kto nie po­
siada jesEcze dotychczas żadnej wiadomości od 
swych najbliższych z Ameryki, ten niech na 
kartce papieru napisze takie podanie:

Do Ministerwum Spraw Zagranicznych (W y­
dział konsularny)

w Warszawie.
Podpisany prosi o  wyszukanie w Ameryce 

syna (względnie męża, ojca, brata, córki — po­
dać imię i nazwisko, skąd rodem, ile ma lat), 
który (od tylu a tylu) lat nie daje znaku życia
0 sonie.

Proszę mnie zawiedomić o rezultacie poszu­
kiwań.

Miejscowość i data, — Podpis proszącego i do­
kładny adres.

Na podame takie należy nalepić markę stem­
plową za 4 marki.

Konsulaty wyrabiają także spadki i akty 
śmierci po zmarłych w Ameryce.

Wiadomości powyższe odnoszą się nietylko 
do Ameryki, lecz i do całego świata.

NA KAR 13 śmierci zostało skazanych dwóch 
złodziei wojskowych a to podpor Kostecki i pod­
pór. Safir za sprzeniewieżenie lekarstw na su­
mę 2000 K.

DŁUGI ANGLII za czas wojny wzrosły z 15 
miliardów na 200 miliardów. Same procenta ro­
cznie wynosić będą 10 miliardów'. To są zdoby­
cze wojenne.

Z WPADAMY UWAGR PRZYBYWAJĄCYM 
DO KRAKOWA na to, by się strzegli wcbec nie­
znanych ludzi, którzy im się narzucają z pomo­
cą w wyszukiwaniu różnych towarów i przy 
zmianie pieniędzy.'Zdarza się bardzo często, żb 
taki niebieski ptak wyłudza od nieświadomych 
podróżnych pieniądze czy to do zmiany, czy też 
do przeliczenia i umyka zestawiając w rękach 
ofiarv pustą kowertę, gdzie niby miały być pie­
niądze.

WPOLA MA UCISKA DOSTAĆ OD PRUS 
z Górnego Śląska dla Małopolski 5 tys. wago­
nów' do 1-go stycznia ale za kartofle i naftę.

Tak to dzięki nieudolnej polityce polski wę­
giel musimy polską naftą i kartoflami żywić 
Prusakówu

GDZIE JEST SÓL i co się z nią dzieje, takie 
pytania są na ustach ogromnej masy ludzi. NU 
pytania to daje odpowiedź iedna z gazet lwow­
skich, opisując jak to w  salinach drchobycldch 
prowadzi gospodarkę tamtejszy radca Zło wódz- 
ki. Gdy się k to 'do niego zgłosi po sól, to s. li 
niema, natomiast córka jego, pracująca w sali­
nach, sprzedaje bez asygnaty setkami topki soli 
po 3 K 20 h. za topkę, a trzeba wiedzieć, żo w sa 
linach topka sieli ma kosztować 1 K 8 hal. Tym­
czasem w handlu sprzedają nawet ci, którzy 
mają wyłąiczną sprzedaż sob po powiatach po
1 Kr 50 h aa topkę.

Tak to kosztem o l^ r i- is a ’ : m~s ludowych
tyją różni paakarzo b :zi •
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ILE OKRĘTÓW HANDLOWYCH STRACIŁA 
v; CZASIE WOJNY ANGLIA. Anglia przed w oj­
ną posiadała największą, flotę handlową. Flota 
jej liczyła przeszło 16 mil. ton pojemności. Niem­
cy prowadząc wojnę z Anglikami mieli na celu 
głownie zniszczenie handlu angielskiego. W tym 
celu benlitcśnie topili podwodnemi łodziami an­
gielskie okręty. Wediug angielskich wiadomości 
clieyalnych zatopili Niemcy 2479 okrętów o po­
jemności 7 mil. 590 tys. ton a uszkodzili powa­
żnie 1855 okrętów o pojemności 8 mil ton. Ludzi 
przy tern zatonęło przeszło 20 tys.

Z KORCZYNY POW. KROSNO donoszą nam, 
i->. w nocy 22. października banda złodziejska 
napadła na dom powszechnie cenionego burmi­
strza Mięso w i cza i zrabowała zo składu sporo 
towarów. Na krzyk zbudzonych domowników 
złodzieje umknęli, ale już przedtem dużo pakun­
ków’ unieśli. Prosimy Przyjaciół, aby dopomogli 
drabów wyśledzić.

HRABIA POTOCKI BOLSZEWIKIEM. Gazety 
amerykańskie donoszę, że w Kanadzie areszto­
wano hr. Maksymiliana Potockiego, który wiózł 
ze sobą listy do wodzów bolszewickich w Lon­
dynie, Liworpoclu, Paryżu, Berlinie i 've W ie­
dniu. Jechał on na fałszywo papiery pod nazwi­
skiem Johna Dcdna. Razem z nim aresztowano 
tancerkę z carskiego baletu. Naszym arystokra­
tom każdy rząd jest dobrym, byle tylko ich in- 
t c e s  szedł.

DUCHOWIEŃSTWO KATOLICKIE w Cze­
chach wprowadza ccc'dii język do naboźestw na 
miejsce łacińskiego. Zamiast „Pominus vob:s- 
cnm“ rozbrzmiewa ,,Bóg z Wasi". Oprócz tego 
księża czescy żenię się, a śluby daje im ks. Sti-

v, proboszcz w Radwanicach. Przez te zmiany 
chcą emscy księża przysłużyć się narodowi, a 
uniezależnić się cd wpływów z Rzymu.

„WŁOŚCIANIN". Teiką nazwę ma gazetką ty­
godniowa dla braci chłopskiej w Poznańskiem. 
Jest ona organem tworzącego się „Zjednoczenia 
w łoc'c 'an". Z „W łościanina" dowiadujemy się z 
wielki; radością, że i w owej części Polski chło­
pi wyzwalają się z organizacji księżo-pańskick, 
a łączą się w niezawisłe, chłopskie stronnictwo. 
Z dotychczasowych posłów z Poznańskiego ani 
jeden nie przystąpił do ludowców. Spodziewać 
s'ą można, że naibliżsce wybory dadzą już inny 
wynik. Z „W łościanina" dowiadujemy się, że 
stronnictwa, księżo-pańskie już tam prześladują 
działaczy chłopskich, zamykają do więzienia 
itp. Adres „W łościanina" jest taki: Poznań, ul. 
Kwiatowa 2. — Kosztuje kwartalnie 4 marki 
15 fen., czyli 8 koron.

POIłSIEYOWANEE TOW. „W ISŁA", LUDO-
w ?:m u  t g w . w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń .
Dn a 28 siorpnia 1319 wybuchł w Jaślanach pow. 
Miele,c pożar, który zniszczył 15 gospodarstw. 
Budynki moje spaliły się również doszczętnie 
.wraz z inwentarzem martwym.

Budynki swe miałem ubezpiecozne w „W iśle". 
Termin pfetności ubezpieczenia przypadł na 
czas mej służby wojskowej, a  że nie dostałem 
urloju , asc!-:ura.—■■ - łem, żona t a ś m *

ja  o tern zapomniała. Tymczasem pożar m iso- 
czył mi budynki. Straciłem przeto nadzieję o- 
trzymania asekurowani ej sumy. Mimoto zgłosi­
łem szkodę u agenta asekuracji „W isły", u p. 
Józefa Krempy. Za 2 dni zjechał urzędnik „Wie 
sly" na miejsce i wypłacił asekurowane sumy 
tym, którzy raty zapłacili, mnie zaś kazał zrobić 
prośbę do Dyrokcyi „W isły".

W  krótkim też czasie otrzymałem z Ludowego 
Tow. Wzaj. Unezp. „Wiisła" 3000 koron, jako za­
pomogę w drodze łaski, za co serdecznie tą dro­
gą Towarzystwu dziękuję.

Inne bowiem Towarzystwo* wątpię, b7  lo  u- 
czyniło.

Poczuwam się też do obowiązku zachęcić Bra­
ci Chłopów do ubezpieczania się we „W iśle", 
kto jeszcze nie jest, niechaj się spieszy do „W i­
sły", na czele której stoją tacy ludzie uczciwi; 
jak dyr. Bednarski.

Na parafię Jaślońską i Pardewską mam7  ar 
gencyę u p. Józefa Krempy.

Jaślany, 20 września 1919. Stanisław Pero, 
LUDNGść Francyi w czasie wojny zmniejszy­

ła się o 750 tys. ludzi nic wyłączając ofiar wojny.
W  ciągu czterech lat wojny było 883 tys. wypad- i * 
ków śmierci więcej niż urodzin. W  r. 1913 m a. 
dziło się G00 tys. dzieci a w r 1917 tylko 43 tya.
Do tego dodać trzeba 1 mil. 400 tys. zabitych na 
wojnie. Dopiero z tych liczb można widzieć 1 po­
znać ile ofiar w czasie wojny poniosła Francya.

PRZEZ AMERYKĄ W AEROPLANIE. Amery­
kański Minister wojny doniósł, tż por. Maynard 

i  11 bm. przybył do San Francisco, przebywszy 
j drogę 4321 km w 2-4 godz. 59 minutach, i 48 pół 

sekundach. Szybkość przeciętna wynosi około 
173 km na godzinę. Lot powrotny z San Franci­
sco do Nowego Yorku, kt&ry przedsięwziął ka­
pitan Spątz, trwał 27 godz. t

Dzisl ekonomiczny i rolniczy.
ASYGKATY POLSKIEJ POŻYCZKI PA Ń -1 

STWOWEJ Z 1918 ROKU. W myśl rozporządze­
nia Ministra skarbu posiadacze asygnat polskiej 
pożyczki państwowej, chcący otrzymać wypła­
tę swoich p>iyczek, winni przedstawić swe asy- 
graty w Krajowej Kasie Pożyczkowej łub Jej 
odziałach od 1 listopada br., gcLzio równowartość 
ich będzie wypłaconą.

Tyczy się tych, którzy mają wystawione asy- 
gnaty na marki.

Ci, którzy posiadają asygmaty pożyczki w  ko­
ronach lub rublach będą mogli wycofać swe 
pożyczki aż po ujednostajnieniu waluty pol­
skiej, to jest po zmianie koron i rubli ma marki. 
Termin dla tych jest 1 maja 1920 roku. Dla pod­
jęcia 5 procentu winni jednak oni przedłożyć 
swe asygnaty w  Krajowej Kasie pożyczkowe) 
lub jej oddziałach.

Nadto posiadacz# asy gnat pożyczki w  mar­
kach, chcący swoje pożyczki przedłużyć, w ian! 
równie*, przedłożyć je  <k> Krajowej Kasy Fuay-
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czkowej lub oddziałach tejże, gdzie im z góry 
będzie wypłacony procent 5 od sta do 1-go maja 
1920 do zmiany waluty. A wreszcie Krajowa Ka­
sa Pożyczkowa wydawać będzie pożyczki pod 
zastaw przedłużonych asygnat w stosunku: 
yO marek za 100 marek; 100 marek z»  100 rubli; 
BO marek za 100 koron.

W  SPRAWIE PAPtGELACYL „Monitor pol­
ski" ogłusza rozporządzenie prezesa Głównego 
Urzędu Ziemskiego w spranie parcelacji wię­
kszych posiadło-ci ziemskich. Na mocy togo roz­
porządzenia upoważnienie do przeprowadzenia 
parcelacji mogą. otrzymać tylko instytucje pu- 
hliczne i gminy. Warunki p rz e pro w ad z en i a par- 
celacyj ustanowi każdorazowo Główny Urząd 
Zifmski. Prywatna tT.ftytucya, ubiegająca się o 
Upoważnienie ćo  parcelowania, winna wykazać: 
e.) że do jej głównych z«xlań należy tworzenie 
dragą parcelacji zdrowych, żywotnych gospo­
darstw rolnych i  ufcutw Lanie nabywania ziemi 
małoi-otnym i bezrolnym, b) ze wyklucza spe­
kulacyjne interesy parcelaryjne; c) że jest fa­
chowo i finansowo uzdolnioną do należytego 
ftpcimania; swogo zad uda. Udzielone upoważ­
nienie do prreprowadzureia czynności jnrcela- 
CTjnych może być ksidego czasu odwoteT e.

m a ł o p o l s k i e  t o w a r z y s t w o  b c l n i -
CZ£. i . W yjcśuieiiii ogólne o ustroju Tcwarzy- 
tftwa i  ezł^akach. W  połowie lipca b. r. praw o- 
hi cną cen walą Ogólnej Pady Towarzystwa Kó­
łek rolniczych oraz uchwalą Walnego Zgroma­
dzenia Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
Q>kon.anoin zostało połączenie obu tych Towa­
rzystw w' jedną organizację lolniczą pod nazwą 
MaloppUtte Towarzystwo rolnicze.

ć-tntut Maiopdskiego Towarzystwa, rolniczego 
uchwalony na P.adaie Ogólnej Tow. Iiólek roln. 
ł  Walncm Zgromadzeniu Tow. rola. krakow­
s k i e g o  został w połowie września przez Namie­
stnictwo zatwierdzony i w tych dniach zostanie 
PCzez Biuro Zarządu Głównego rozesłany do 
Wszystkich Kółek rolniczych 1 organizacyi pa­
sa tow y ch .

Obszarem działalności Małopolskiego Tow. 
jest cała była Galicya czyli Małopolska. 

TrŁewidzjanem jest również rozszerzenie dzia­
łalności na przylegle części Królestwa, ślą ­
ska, Orawy i Spiszą, gdyby tamtejsze organi- 
fcaeye rolnicro-zawodo-we recbcialy się przyłą­
czyć co  Małopolskiego Tow. roln

J ?i\ ki&rn urzędowym Towarzystwa jest język 
p o P k i, a siedzibą miasto Kraków

Towarzystwo ma na celu zespolenie usiłowań 
I prac członków swoich dla zaspokoję, lia po- 
W b  gospodarskich oraz dla podniecenia we 
^seystkich gałęziach rolnictwa i w ażącego się 
* niem przemvslu, jakoteż potrzeb kulturalnych 
I ekomontornych.

Ogniwami orgarlzacyjneml Towarzystwa 
będą: 1) Kółko rolnicze, jako orgnnizacya pod- 
Btawowav 2) Towarzystwo rolnicze okręgowa, 
Jako orgunizacya pośrednia 1 3) organizacyi! 
centralna.

Ważnem postanowieniem dla tych trzech 
bgraniz^cyl Jest uprawnienie [ccc^o (dotychczas

iiio było), że kakie ula siebie posiadają oso­
bowość prawną; mogą więc w gianicach sta­
tutu nabywać poirzemie ruchomości i nieru­
chomości i odpowiadają za swe zo ho wiązania, 
swoim majątk.eui.

Oigauami w tych organizacyaoh są: 1) w Kół­
ku Zgromadzenie członków Kółka rolniczego 
i jego Zarząd, 2) w okręgowem Towarzystwie 
rolniorem Walne Zgromadzenie i Zarząd okrąg. 
To w', roln., 3) w organizacyi centralnej Rada O- 
gólim i Zarząd Główny.

Kto może być członkiem Kółka rolniczego?
Członkiem Kółka może być każda osoba wła- 

snowoJna, (bez różnicy płci) wyznania chrze­
ścijańskiego, trudniąca b ę rolnictwem prakty­
cznie lub pracująca naukowo na niwie rolniczej, 
oraz te osoby, które Zar;ąd Kółka przyjmie. 
Członek opłaca rocznie tytułem w kSdki conaj- 
mniej 12 K i otrzymuje legitymacyę.

Członkiem okręgowego Towarzystwa roln. jest 
każde w t/m  okręgu statutowo zawiązane Kół­
ko rolnicze. Dot/cuczasowi członkowie Towa­
rzystw roi. okręgowych mogą wybrać na olres 
przejściowy lat 12, najwyżej 8-miu delegatów 
i 8-miu ich zastępców. Zastępcy wchodzą do 
okręgowego Tow. rolniczego w razie śmierci 
lub ustąpienia delegata.

Znaczy to, że na łat 12 wchodzi do okręgo­
wego la w . rolniczego 8 delegatów-, którzy nieko­
niecznie muszą być wybrani z wielkiej własno­
ści. Wiadomo bowiem, że ob&cnie do tych To­
warzystw' należą rów nież i małorolni. Zależeć to 
będzie od wyborów7, kićrc tej zimy na ostatniem 
dor-czaein Walnem Zgromadzeniu mu3zą być 
przeprowadzone. Po 12 łatach ci delegaci tracą 
prawa członków.

Kto będiie che ał pracować nad gospodarczym 
rozwojem kraju, ton bez względu na stanowisko, 
majątek czy wykształcenie będzie mógt swobo­
dnie pracować i zostanie przez wszystkich z o- 
twiaitętni rękami pw-yjęty.

Członkami Małopolskiego Tow. rolniczego ja­
ko instytucji centralnej są wszystkie statutowo 
zawiązane okręgowe Tow. rolnicze.

Członkami honorowymi są wszyscy dotych­
czasowi nroteklorowie i założyciele Tow. Kółek 
rolniczych I członkowie honorowi Tow-. roln. 
krakowskiego. Godność tę na przyszłość nada­
wać będzie Bada Ogólna, jednak liczba członków 
honorowych, którzy mają glos stanowczy na 
Badzie Ogólnej, nie może być większa, niż je­
dna trzecia część licchy Towarzystw rolniczych 
okręgowych.

Jnstio postanowienie niezgodne t duchem cza** 
su i musi być zmienione.

CUKIER DLA PSZCZÓŁ. Wskutek zabiegów t 
starań Małopolskiego Tow. rolniczego wespół z 
Tow. psz.czelarskiem w7 Krakowie udało się wy­
dobyć 2 wagony cukru dla podkarmi&nda pszczół. 
Cukier jest już w Krakowie i w tych dni:»:h zo­
stanie rozdzielony pomjędigg pszczelarzy bez wy­
jątku. W obec klęski tegorocznej w  pasiekach* 
iloźć ta niezmiernie mała, to też Towarzystwo 
czyni dalsze zabiegi o za kup no za granicą wią-
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kszej ilości cukru. Roizd ziałem zajmuje się Tow. 
rolnicze w Krakowie, plac Szczepański 8.

KURSA PI1£N!ĘŻNii. Dolar 37 marek 75 feni- 
gów, frank francuski 4 marki 50 fenigów, frank 
szwajcarski 6 marek 85 fenigów, marna niemiecka 
1 markę 40 fenigów, korona czeska 1 markę 2 fe ■ 
nigi, marka polska 1 koronę 93 halerze, ruble car­
skie: banknoty po 100 rubli 2n0 koron, drobne 
100 koron, rubel dumski 80 halerzy.

Odpowiedzi Ridakcyi I Administraoyi.
A. Sroka: „Przyjaciela" czytają, i dzieci, dla­

tego nic można drukować. Pokrzywdzona ma 
prav\o zwrócić się do sjjdu opiekuńczego w Le>- 
żajsku, bo umowa taka jest nie waiżna.

J. Jarmcrek: Tak się dzieje przez to, że lud 
łatwowierny. — J. Szczurek, Alberta: Pozdro­
wienie zasyłamy, prosimy o artykuł z wiado­
mościami o tamtejszych stosunkach.

Nieroda M., Cyran W., Sirzebońskł A. pie­
niądze otrzymane, gazetę regularnie wysyłamy. 
Ko/.ar Fir. wysyłamy. Skrabacz Józef, Tama J. 
pieniędzy nie otrzymaliśmy. Biedroń J. zaołacone 
do J/7 1920 r.

£PaW

r/'

r>,t, i',?

S k b y  n i e  z o s t a ć  k a l e k ą  
n a  c a l e  ż y t  t a .

Jeżeli kon u zrobiła się gula czyli w ypjk  w pach­
winie czyli sfrbiZirf lub na nodbri.u.szu, a raoze 
jui opadło mu w dói, i jeżeli go boli i sprowa­
dza osłabieniu lub nia boli i nie dokucza, to 
się c/.łowiek uratu.ie i będzie mógł bezpiec/.nio 
żyć i pracować zdrowo zaraz i na stare lata. 
Zamawiając bandaż, należy pr/vs'ać miarę nitką 
tub w centymetrach przez biodra w ok oło  ciata, 
opisać z której strony, c/.y z prawej czy lewej 
lub może na oba boki, wiol; i zajęcie swoje. — 
Cena ban m>u jesr kor. 40 i 50, z ungiciskienti 
zaś Sprężynkami i polotami gumowymi tona 
kor. 70 l SJ lecz i wyżej. Wysyła pocztą, bez 
napi n, co w środku się znacbodzi. Na wypa­
dek, g lyby bandaż, nie byl dobry przyjmuje się 

z powrotom do wymiany. 10—10

F a b r y k a  b a n d a ż y  n a  p rza p u k lis a y  c z y li 
b r u c h , d l a  m ę ż c z y z n ,  k o b i e t  i d z i e c i

M. L. POLACZEK W SAMBORZE (GHT#
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1,jv»nii
Dachówki cemsntowa

w najlepszej jakości dwufalcowe dostarcza:
“  biali ł!f?

w ilia w m  t e a w a
Spółka z ogr. por. 17—0

Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 91.

Siano
słomą, koniczyną, ziemniaki 1 Inne arty­
kuły spożywcze zakupuje po wyższych ce* 
nach Centralny Związek producentów zbo­
ża i paszy w Krakowie, ul. Garbarska 5, 
telefon 384 R. 8—17

J a d y n y  n a js s a s s y  d o m  h a n d lo w y  4-0

1 (SNĄCY CYPUES
KraKcw, ul. Szewski L. 13/39 P. L/a

poleca niklowy 8V3tera Roskopf 50 kor. 
Budzik o 2 dzwonkach 60 kor. Sicrzypc* 
ze smyczkiem 170 kor. i wyżej. Pudla do 
krzypiec kor. 65, 120. Harmonio wteaen- 
skie model, jednorzędówaa kor. 200, dwa 
rzędówka ki r. 400. Trąby akord onow . 
kor. 15, 20. 30. Dyammity do szkła kor. 

r S. Brzytwy kor. 10. 15, 30. .Maszynki do włosów 
kor. 40, 63. Maszynki do samogolert u kor. 30. Pas do 
brzyw y  12 kor. Iiamieó 7 kor. — Wysyłka r.a zillczką. 
Cennik Ilustrowany zn nadastanlem 1 kor. w liścia.

POWB&Y w iiu Ć Z K A  — Pd-HA FUtfZjfe
który w zimie 1914 — 1915 walczył wraz z .noim 
mężem Mikołajem Pietyrą przy 36 pułku obr. kraj 
w Karpatach 1 był świadkiem jego śmierci unra 
szam o podanie swego adresu. Agnieszka Pietyra. 
Łękawica, powiat Żywiec.' ____ _________________

B R A C IA  W Ł O Ś C I A N I E !  f
W każdej’ wsi gdzie macie m

W A S Z Ą  K a sę  K a i f / e i s e n a ,  3
WASZE Kółko rolniczo g

. . .  •
powinniście miec

WASZĄ AsekuracyOr' m
a tą jest •

>WISiA<
Ludowa Towarzystwa wzajaninych caszpiaczelS 

wa Lwowia, trżot czai wijnj

W  N  O  W  Y  M  S Ą C Z U .
W  miejscowościach, gdzie dotychczas jest 
mało członków „W1SŁ\"‘ , a niema agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyrekcyi ,W  ISŁY“, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 

zarobek. ; ■

ci*

5

9iwu9

Redaktor odpowiedziaim*: !’''zof Putek. Czcionkami Drukarni, Ludowej w Krakowie


